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Uczyniono krok naprzód 
na drodze do rozwiqzania zasadniczych_problemów 

Kolllunikat Rady .Czterech Ministrów 
Na swym ostatnim pos!edzeniu Rada Mi­

nistrów Spraw Zagranicznych Czterech Mo­
carstw zatwierdziła tekst komunikatu, w któ 
rym czytamy m. in.: 

'Mimo niemożności osiągn :ęc ia na te.i sesj: 
porozum~enia w sprawie przywrócenia gospo 
darcz~j i pol:tycznej ~edności N!emiec, mini­
strowie spraw zagramcznych Francji. ZSRR, 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
będą kontynuowali swe wysiłki w kierunku 
osiągnięcia tego celu, przy czym uzgodnili o­
becnie co następuje: 

Sprawa Niemiec 
W czasie trwania IV sesji Zgromadzen:a 

Narodów Zjednoczonych, które ma się zebrać 
we wrześn:u br„ 4 rządy za pośrednictwPm 
swoich przedstawicieli na Zgromadzeniu, do 
konają wym!any poglądów odnośnie daty I in 
nych warunków zwołania następnej sesji Ra 
dy Miulstrów Spraw Zagranicznych dla omó­

ne wykonanie układów ha.ndlowych i innych 
porooumień gospodarczych. 

Traktat z Au~trią 
Ministrow:e spraw zagranicznych zgodnie 

postanowi!:: 
że granice Austrii będą ta.kie same, jak w 

dniu 1 stycznia 1938 r.; 
że traktat dla Austrii bę<L..,ie przewidyWał 

li Austria ma zagwarantować ochronę praw 
mniejsz-OŚci słoweńskiej i chorwa-0kiej w 
Austrii; 

że nie będzie się ściągać od'zkodowań od 
Austrii. ale że Jugosławia otrzyma prawo za­
jęcia, zatrzy.na.nia albo zlikwidowania własno 
ści, praw i interesów austriackich na teryto­
rium Jugosławii; 

że Związek Radziecki otrzyma od Austrii 
150 milionów dolarów w walucie, podlegają­
ooj wolnej wymia.nie, płatnych w clJlgu 6 lat; 

Ustala się również, że wzajemne zrzeczenie 
się przez ZSRR i Austrię obciążeń ! roszczeń 
odnosi s:ę do wszystkich takich obciążeń i ro 
szczeń, które istnieć będą w chwili, gdy 
Austria przeniesie formalnie na rzecz ZSRR 
prawa do aktywów niemieck:ch przekazanych 
ZSRR. oraz w chwili efektywnego przek'lz :ł­
nia Austri: aktywów, które ustępnje ZSRR: 

że t''Szelkie dawne akt:vwa nletnie<'kiP, któ­
re stały się własnościa ZSRR nie podlegają 
wywłaszczeniu bez zgody ZSRR; 
że zastępcy wznowią w najbliższym czasie 

prace;, aby nie później, niż 1-go września 
1949 r. osiągnąć pormumienie co do całości 
projektu traktatu. 

SUKCES POKOJOWEJ· POLITYKI ZSRR 
v,,ienia zagadnienia niemieck:ego. 

Władze okupacyjne w świetle intencji mi- Opinia światowa wita z zadowoleniem komunikat 4 Ministrów 
n:strów kontynuowania wysiłków dla przy-
wrócenia jedności gospodarczej i politycznej 
Niemiec będą konsultowały się w Berlinie na 
t>łaszczyź•lie 4-l'lłronnej. . 

Konsultacje te będą m:ały m. :n. na celu 
złagodzenie skutków obecnego administracyj 
nego podziału Niemiec i Berlina. w szczegól­
ności w sprawach niżej wym:en'.onych: 
r~szerzcnia ha:ndlu I rozwoju stosunków 

flna.n.sqwych i gospodarczych między strefa­
mi zachodnimi a strefą wschodn'.ą, oraz m:ę­
dzy Berlinem i strefami; 
ułatwienia ruchu osobowego i towarowego 

oraz wymiany :nformacj: między strefami za 
chodnimi, strefą wschodnią i między Berli­
nem a strefami; 

Specjalny wy~łannik „PRAWDY" żukńw 
stwierd za. w korespondencji t Paryża, że wyni 
k i s ,sji radv min istrów oznaczają postfp Vl'e 
współpracy międzynarodowej i stan~wią, nie'Wll·" 
pliwy sukli!es pokojt:wej polityki obozu demo­
kratycznego, któremu pr:zewodzi Zwią.zek Ra­
dziecki. 

Komentatorzy pa ryscy podkreślają. zgodnie, 
że c 11: ę8ciowy sukces konferencji czterech mo­
carstw wpw wadzH znaczne odprężenie w sto­
stmkach międzynarOdowych. 

,AGENCE ECONOMIQUE ET FINA:N'CIĘ­
RE" pisze. że główne znac zenie ostatniej sesji 
polega na tym, iż „odżyła nadzieja pokojo­
wych 4-:itronnych rozmów". 

LA CP.OIX" stwierdza, że wvniki konferen 
cji' stanowi:i, znaczny krok naprzód na drodze 
do odprężenia w sytua-cji międzynarodowej. 
Opinia publiczna przyjęła te wyniki .z zadowo­
leniem. 

„LIBERATION" oczekuje, że O$ią.gnięte cd 
prężenie zaznaczy się jeszcze w:vrazniej w przy 
szłcści. Pismo ma nadzi eję, że nas~pna konfe 
rencja 4-ch odbędzie się jesienią rb. 

„COMBAT" widzi w wynikach konferencj' 
pierwszy krok na drodze uregulowania. stJsun­
ków radziecko-amerykańskich. 

,,l:'BANC Tnt.EUR" potlkre śla, ze mimo czę· 
§dowego tylko sukcesu wyniki kcnferencji są 
p~ażne. W każd:m razie godny uwagi jest 
fakt nawiązania kontaktu między 4-ma mocar­
stwami i zamtar jego podtrzymywania. 

„HUMANITE" stwierdza, że wynik i konfe­
rencji stanowią, krok ku trwałemu pokojowi, 
aczkolwiek nie osiągnięto porozumienia w ~pr:i 
wie jcdnoś0 i NiPmiec. Wyniki kOnferen~ji zasłu 
gują tymbardziej na uwagę, że trzej mini s tro­
wie państw zachodnich zs.jęli stanowis ko 11tru 
dniają,ce porozum ienie. Opuhlikowanv na znk oń 
czunie konferencji komunikat st>1nowi nipwą.t · 
pliwie świadectwo zwYCięstwa sił pokojowych. 

Pokojowa akcja mas ludow:vch, zwycię•tw•' 
~il demokratycznych w Ch !nach ornl ohi:lw,v 
kr;nysu R'O•podarczego w l:'R\ - oto czynniki 
które wpłynęły na zmianę atmosfery. Ob„cne 
odprężenie może wzmóc ~.kc.ie w obronie poko­
ju, drijąc~ do zr rzumieuia ;podżegaczom wojen 
nym, że ich wysiłki idą. na marne. 

rządy Francji, Związku Socjalistycznych 
RepubEk Radzieckich, Zjednoczonego Króle­
stwa i Stanów Zjednoczonych zgodnie posta­
nawiają, że porozumienie zawarte w Nowym 
Jorku 4 maja 1949 r. ma być utrzymane w 
mocy. Władze ckupacyjne, każda w swojej 
strefie będą zo!Jowiązi-,ne podjąć koniecz;ue 
środki, aby zabezpieczyć no1'11lalne funkcjo­
nowa.nie ł wYkorzystywanie transportu kole­
jolvego, wodnego i drogo'fego dla niebu oso- 11-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1;11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 

Przestroga 
dla podżegaczy 

Osiem lat temu 22 czerwca 1941 roku 
- Niemcy hitlerowskie napadły pod• 
stępnie - bez wynowiedzenia woJnv -
na Zwięzek Radziecki, Wraz z Niemca• 
mi przeciwko ZSRR wystapiły Włochy, 
Węgry , Rumunia i Finlandia. Pomagały 
faszvstowskim NiemcGm również Bułga 
ria i Hiszpania 

Główne brzemię walki z Niemcami . I 
ich sojusznikami spadło na barki Armłi 
Raclziec-kiej, Przez całv czas trwania 
drupiej wojny światowei decydujące 
2maczenie miał front radziecko-niemiec­
ki, na którym Niemcv ześrodkowali swe 
główne sity - SWe dOb1lTOWe dywizje. 

Wielki wódz narodów Zwię:cku Ra. 
dńeekiego, genialny strateg nasuj e· 
pnki J~ZEF STALIN mówi, że wojnlł fa 
„była nie tylko przekleństwem. Była 
nna f ednocześnie wielką szkolą doświad 
czenia i pr<>bierzem wszystkich sił naro 
du. Wojna przedstawiła w prawdziWJ•m 
świetle wszystkie fakty i wydarzenia na 
tyłach i na frOn.cie, bezlitośnie zerwała 
wszystkie Obsłonki I maski, ukrywaią· 
ce prawdziwe oblicze państw, rządów 
i partii I pokazała je bez żadnych ozdób 
ze wszystkimi ich brakami i walorami. 
W&jna stanowiła coś w rodzaju egzamf 

· nu dla naszeqo ustrojn radzieckiego, dla 
naszego państwa f TZllldU, dla naszej par 
m komunistvcznei". 

JAK WIADOMO. RZAD RADZIECKI 
! P AR':l'IA BOJJSZEWtC:KA Z HONO­
REM ZDALY TEN EGZAMIN HISTO· 
RII. 

OpierajlJC sie na całej potęd2e swego 
socjalistycznego kraju Armia Radziec· 
ka okazała sie zd&Jna do po~trzymania 
naporu ńajeźdźców niemieckich, rlo spo 
wot1„wanfo de-cydujęceqo zwrotu w 
urzeMe"u drugiej wojny światowej l dB 
~paniałf'11n jej zakońezenfa c~lkowitvm 
1'07.QrOmieniem wszvstkicb sn knaJłełl 
1aS2'ySfowsklef. Zwvcie.;two Zwięzku 'Ra 
dzieekien-o - to :rnryciestwo nowego 11• 
11tr0iu snołer.znego i pań~wOwepo, 
zwyciestwo radzieckich sil zbrojnych, 
słWi>l'.'zonvch nrzez Lenina I Stalina. 

Okazało się jednak, że k&ła rządzące 
państw imperiaJistycmvch nie 'U/VCł!:UJ· 
nelv konsekwencji z doświadczPń dm· 
gief wOjny światowej. Rozgro-mtenł~ hi· 
tlero'WSkiei machiny WOjPn:nef prze:T. a!'• 
mię radrieek~ i losy, które stały sfę n· 
działP.m Niemiec fa"zyst«>wsłdcb. nfoze. 
.. '> nie nauczyły BfJre<ivwnvP.h kół mo­
Mrstw lmperlalistycznvcb. Churchill f 
jemu pod~bni mistrzi>wie w kun~7'de 
a~resji staraie się do spółki :r nrawico­
wymł socjaJistami ro2')1ęff1~ no111ę wojnf. 
rnwierafec paktv, którv~h ~h.-ze skiero 
wane jest przeciwko ZSRR i krajom no 
wej dewokracji, krajom. które wluoczy 
ły pewnie na drogę rozwoju socjalistycz 
n ego, 

A le pf'łrn~ny, cDr~z hanl:r''i!j w::rm.a· 
cniaiJJCY sie Obóz rłt!mokratycz.ny zagra 
d;ra dropę klice porłżegaczv wojenny1:h. 
U hnku Zwia7ku Rad:rieckiego stajtJ do 
walki o pbkój SZ'!lrokfe niasy ludowe 
w~zJstkir.h krajów. W oczacb łch we:zy. 
stkfoh Związek Radziecki. którv oi:J.egrał 
th>:cyd.ujęcę roJę w TOTJJromienin faszvz 
mu, jest trwałtJ o:poka pokoju i bezpie­
czeń'<ł va na świecie. 

~=:rote\e~:;i~~~';;~ote~~~~:i:;~j~kacji pocz Ulgi· w opiatach komorne·go · Władze okupacyjne zalecą czołowym ,nie-
mieckim organ:zacjom gospodarczym strefy i . 
wschodniej i stref zachodnich, aby ułatwiły I 
ustanowienie ściślejszych więzów gospodar-
czych między strefami oraz bardziej skutecz- rozszerzone na dalsze kategorie osób 

Nominacje 
Prezydent R. P. mian-0wał eh. Jana Domań 

skiego podsekretarzem stanu 'v Ministerstwie 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego. 

* * * 
Pre~ Rady Ministrów mianował przewod 

niczącego Związ.ku l\fiodzieży Polskiej ob. Ja­
nusza Zarzyckiego prezesem Centralnego U­
rzędu <;i;kolenia Zawodowego. 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z dentyści, fel'czerzy, technicy dentystyczni, 
dnia 21 b. m. rozszerzone zostały na dal- położne ; p1elęgniarki lub pielę~ni~rze, za­
sze kategor:e osób ulgi w opłacaniu czyn- trudnieni w społecznych zakładach służby 
szu za najem lokali mieszkalnych oraz zdrowia oraz w urzędach państwowych 
zwolnienia od wpłat na Fundusz Goł'JO- i samorządowych. Rozporządzenie bierze 
darki Mieszkan:owej. W dotychczasowej, pod uwagę konieczność istnien la prywat­
niepowiększonej wysokości opłacać będą nej praktyki wobec niemożności objęci a 
czynsz między innymi lekarze, lekarze- I całej ludnośc i zasięgiem społecznych za-
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~ „„. Należy w piern:szym. rzędzie naucz)·ć bić. trzeba pomóc masom. pracującym w zdo· wszędzie tam. usiłuje u:cisnąć się i wci1k11 ~ 
i się codziennego, żywego kontaktri z masami byciu wiedzy, a głód u•iedzy jest w masach u:róg klasowy. Przykładem. takim jest chocil'Ż· ~ 
ii! bezpartyjnymi, aktywizou·ać je, wysuwać przo- olbrzym.i, trzeba zakasać rękawy do wallci z by działalność reakcyjnej części Heru. 1wiu· g 
§ downików pracy, zespalać coraz szer,ze ur anal/abety:miem, trzeba tworzyć coraz więcej jącej wprowadzić sztuczny podzi,1ł •ia 1.nerz.ą· ; 
~ stępy ofiarnych mas pracujących z wykony- szkół i lmrsów dla dorosłych. cych i niewierzących - podczas i;dy w rzer::~·· ~ 
j waniem zadań partyjnych. Każdy szeregowy członek Partii wtedy tył- wistości li11ia podziału f'Tzefii~g. 1 między 1>u.1- ,;; 

; Wśród mas bezpartyjnych są tysiące i1:~pa- ko należycie spełni su;e zadanie, jeśli potra· sami zainteresowanymt w rozu·oju Polski Lu· ;o 

~ nialych organizatorów, talentów, u:ynalazców. fi zmobilizować do wykonania uchwal Partii dowej, budujqcpni t{l Pol~kę, •vafrz~cymi o ;; 
~ Trzeba te drzem.iace talenty znaleźć, pomóc jak najwięcej bezpartyjnych. Te setki tysięcy pokój - a silami wroga kla.wu:ego, sifomi 
I im, podnieść ich- al;tyu:ność, wykształcenie, bezpartyjnych, wspaniałym zryw.em prncy wy· zdrady narodou:ej i wojny. Przykładów ta· ~ 
i wysuwać je na odpowiednie odcinki pracy. konują zuycięsko i przedterminowo plany kiej dywersji wroga klasowego. prowcuhonej =„~=~ 
ji Nie jest to, oczywiście, łatwa sprawa. Tysią· produkcyjne, te setki tysięcy bezpartyjnych tnzędzie tam, gdzie rozluźnia się u·ięi Partii 

kładów służby zdrowia i dlatego wpr-0-
wadza zwolnienie od podwyższanego czyn · 
szu. Lekarze, dentyści, położne itp. zatrud 
nieni w społecznych za kładach służby 
zdrowia w połowie pełnego wymiaru go­
dzin, opłacać będą połowę podwyższonego 
czyn. ZJJ. 

Pomidto rozporządzenie zwalnia od pła­
cm1ia podwyższonego czynszu rzemieślni­
ków, zatrudniających nie więcej, niż jed­
nego pracownika oraz sprzedawców gazet 
i książek w kioskach. Rzemi eślnicy, osied­
l ający się na ziemiach zachodnich, opłacać 
będą cz~·nsz w niepodwyższonej wysokości 
\\ cią.gu rol-'u od dnia rozpoczęcia tam dzia 
łalności zawodowej, jeżeli poza członkami 
rodziny nie zatrudniają więcej, niż dwóch 
pracowników najemnych. 

~ ce najlepszych robotników boryka się z trnd· ofiarnie odbudou:ują zniszczony kraj, bu.dujq z '"""am.i bezpart)jnym.i, jest wiele ... ". i nościami, wynikającymi z braku wykształce· zręby, a jutro zbudują Socjalizm w Polsce„.". 

Rozporządzenie wymienia ponadto, ja­
ko zwolnionych od płacenia podwyższone 
go czynszu - rybaków morskich i śród· 
lądowych oraz najmującyrh lokale m iesz­
l{alne. rolników, którzy prowadzą gospo­

§ nia, z wiekou:ego zaniedbania, nędzy i ucisku. .„Musimy pamiętać, ie wszędzie tam, gdzie (Z artykułu członka Biura Politycznego 
; Kapitalizm zostawił nam w spuściźnie za· na skutek błędów popełnionych przez poszcze KC PZPR ob. Franc:szka Jóźwiaka pt. "" 

l darstwa o przychodowości do 80 q, a wła­
„ sne budynki m ieszkalne utracili wskutek 

dzi;iłai'i wojennych lub klęski żywiołowej. 
Do osób, pobierających renty wdowie 

l sieroce, a prowadzących uliczne punkty · 
sprzedaży detalicznej, zastosowane zosta­
ły te same przepisy o czynszach. co i do 
inwalirlów. 

i eo/anie szerokich mas, niski . poziom kultural- gólne ogniwa i „poszczególnych członków Par· „Part:a a bezpartyjni", zamieszczonego w :;;;"'_=:-~_ 
- ny, anal/abety:mi. Trzeba to wszystko odro- tii słabnie ~ Partii z bezpartyjnymi - 3 numerze „Nowych Dróg"). i . -'llllWlil'' llllllllJllll Ulll l lilillll l ll l ll lUl l!I U lllll~Ulll llllll~i l'.llillJl ll lL ; l llM.ll llltll .. l lll J l:ilnl l. L!lti lhl 1l lli l1illl111t1111111 1111111 111nll!IUl1111111111•11TrF?c11MllllllllllWlllllllłl lllllllllałllllllDmlJ!lllll!llilllllll ll l l1~ ll[.liil l~.: 11r 11 r 111 1:1mrci1:w:.11.rJ ll' llllllli:l ,: r 11 1 1:U1Ul~ll lillJ~~la:'l:;Jl\L,llll l lliłJF !I F I~ 
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Przed li Kongre,em SFZZ . 
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O J U . MATKA JOASI: Powinna Pani pójść z có o 
stoją wielomilionowe 

reczką do lekarza. W pierwszym okresie ży­
cia wszelkie niedomagania organizmu mogą 
m'.eć wielk'.e znaczenie dla przyszłego rozw0 
ju dziecka i dlatego nie wolno lekceważyć rzesze · ludzi pracy najmniejszych sygnałów. Porady może Pani 
zasięgnąć w punkcie Opieki nad Matką :. 

mteJSCe. Organizacj€ robotnicze, wśród Dzieckiem przy ul. Piotrkowskiej 113 . za n ie­
nich zwiazki zawodowe, były duszą i orga wielką tylko oplatc1, lub w przychodni za­
~j~atoren; mas~~ego rucirn w ~bro~ie J?O- ,

1

. rządu M'.ejskiego ~rzy *ul. !róchnika 11. 

Jednym z czołowych zagadnie11 na II I Ta linia ŚFZZ znalazła swoje odzw.er­
Kongresie SFZZ, zwołanym n.a 29 czerwc.a ciedienie w całej jej działalności ,praktycz 
b:. ~o Med olan;:, ~ęd.zie zagadnienie wal- nej. :Fede~acja :vszę~z.i e .i zawsze .W:ystę­
k1 ŚFZZ o pokoJ 1 prawa demokratyczne ~>c:wała w obron~e n:1ędz:-ynar.odovve1 Jedno 
narodów. sc1 klasy robotn CZ!!J, bę_dąceJ podstawową 

·; . . . . p:::zesłanką skutecznej walki o pokój i de-
Statut federacJ., Jednogłosme. przy)ę-~y mokratyczne prawa narodów. 

przez I E:ongres Ś:F'ZZ w Paryzu 3 paz­
dziernika 1945 r. głosi m, in.: „Walka 
przec·w wojnie i przyczynom rodzącym 
wojnę, jest p~dstawowym zadaniem 
SFZZ". 

Kongres par yski nie ogrnniczyl si ~ tyl­
ko do ogólnych deklaracji, lecz nakreślił 
konki-etne zadania w dz·tedzinie walki o 
pol{ój i prawa .demokratycz11e. 

.szczególnie szerokiego rozmachu n;,ibra 
la walka SFZZ o pokój i prawa demokra­
tyczne w ost atnim okresie. Spowodowane 
to jest przełomem, jaki nm:tąpił w świado­
mośc : suwddeh m% ludowych, które zro· 
zumiały plany podżegaczy wojennych i od­
ważnie stanęły na dr.odre zdecydowanej 
walki w obronie pe>koju. 

koJU we FranCJl, we Włoszech 1 wielu m- NlESZCZ""'"LIWA J A· 8 · t p · 
'Cb kra,i rh El ro · '"''"' AN . • arna .)es . am 

ll) . . .a. ~ VY: . , , przyczyną swoj~go zmartwienia. Nie należa-
Sw1ato~a FederacJa Zw1ązkow Za.wodo ło bow:em tak; lekkomyślnie zapatrywać się 

wych bra:ea aktywny udz;al w narodo- na przyszłość i wiązać si<" z człow'.ekiem, o 
wych l,1ngresach i Światowym Kongre- którym słyszała Pani wiele złego. Powinna 
s ie Zwolenników Pokoju. SFZZ wniosła, Pani teraz rozmówić s tę z n:m stanowczo i 
projekt stworzenia Swiatowego Frontu zażądać prawnego uregi1lowan'.a obowiąz­
Pokoju i Stałego Komitetu Pokoju. prz;v- ~ów wobec .tei ko~i~!Y i jej dziecka. Nie llJ-O 
jętvch na kon.,.resie paryskim. zna przec1ez dop1,1sc1c do t~60, aby malen-

. - . "' . . stwo było of:arą czyje jś lekkomyślnośc i i bra 
Drugi Kongres Światowe] Federacji ku skrupułów. Niech Pani stara s:ę zachd­

Związków Zawodowych w Mediolanie wać w tym wszystkim godność- i uczciwość / 
opracuje dalszy program działania dla wal człowieka. a na pewno nie pożałuje Pani te­
ki mas pracujących o pokój i wolność na- go w przyszłości. 
rndów. Wokół 'tego programu skupią się * "' 
nowe miliony ludzi pracy i klasa robotni- WILNIANKA~ Pomocy dla Pani dziecka 
cza będzie naclal najbardziej trwałą i przo udzielić będzie mog.ła Opieka nad Matką i 

* W ciągu blisko czterech lat swego ist­
nienia SFZZ dążyła do realizowan'a tych 
u.chwał kongresu paryskiego. Występo­
wał!l ona zawsze w obronie pokoju, .syg­
nalfaowała niebezpieczeństwo nowej woj­
ny świat~wej, wzywała klasę robotniczą 
do walki przec'.w podżegaczom do nowej 

Dziiąckiem Zarządill Mie jskiego, ul. Piotrkow 
dującą sł_łą niezwyciężonego obozu demo- ska 113. Na pomoc może Pan: jednak liczyr. 
kracji i postępu. tylko w tym ·wypadku, o ile wywiad społecz 

-----------~-~----------------------- ny wykaże, że rzeczyviTiście n;e posiada Pani 

Na Wakacl•e doc R warunków zapewnienia dziecku należytego 

śFZZ , b ędąc uosobieniem woli. klasy ro 
hotniczej, majdu5e się w pierwszych sze­
tegacł1 arm'i obrofu:ów pokoju. W maso­
wym ruchu protestacyjnym przeciw agre­
sywnemu paktowi północno-atlantyckie­
mu związki zawodowe zajmują czołowe 

wojny. utrzymania. Tam też prosze ub'.egać się o 
prawo do żłobka dla swe§!o dziecka. 

* * * 
Zadanie walki o pokój i prawa demo­

kratyczne, o jedność klasy robotniczej 
llyło zav;·sze centralnym zadaniem Fede­
racji. Wynikało to z dalszego zal.stnenfa 
sl.ę sytuacji międzynarodowej, ze wzr;ista­
jącego niebezpieczeństwa agresji i nowej 

. d . I„ 30 t 11 t , ł , d k. h JANINA POTOCKA z WEJHEROWA: Nie w yJe zie w 1pcu s uaen ow o z IC znamy niestety szkół tego typu na W.vJ:?rze-
c, zęść student.ów łódzkich będzie mogła wić będą na praktyce medycy z UŁ. MieJ·- żu. Proszę w sprawie tej udaó się do Inspe-

. ktoratu Szkolnego w Gdyni. Adres odszuka 
spędzić wakacje w Czechosłowacji w ra- scowość, w której będą praktykować, jest Pan: w książce telefonicznej. 
mach „ wym· any młodzieży akademŁckiej jeszcze nieznana. W3jazd 30 studentów z * * * wojny. 

Od polowy roku 1947 czynlont': są pró­
by narzucenia narodom europejskim pla­
nu Marshalla, obliczonego na gospodarcze 
i polityczne ujarzmienie Eurnpy zachod­
niej przez monopole amerykańskie, na 
przygotowanle wojny przeciw miłującym 
pokój narodom. Plan Marshalla idzie w 
parze z otwartą ingerencją amerykańskich 
monopolistów do wewnętrznego gospodar 

obu bratnich narodów, Z ośrodka łódzkie- f,od;d nastąpi 24 lipca. ZBYSZEK z ŁODZI: Proszę w spraW'[e 
go wyjedzie ogółem 30 osób, przy czym 15 W tym samym czasie, kiedy z terenu nauk: ·w szkole zawod. elektrotechnicznej 
uda się do CSR na wczasy, a 15 na prak- całej Polski wyjedzie do CSR 100 studen- zwróoić się do Pal\stw. Szkoły Techn. Przc-
tykę medyczną. t:)w, do Międzyzdrojów przybędz·e rów- mysło,vej, Łódź, ul. Żeromskiego 115. 

Akademicy, którzy korzystać będą w nież 100-osohowa grupa akademików cze- 1111 11111 1 ·um11 11 1 11 1 r•n11 111 1 :i 1 11 1 .; 1111 11 1~ 1 1!1 111w11111H1wr1 :.111 1 11M1!m:11~ 1 .1111 11 1 .; 1 . 1 " t'' tru 11n 

Czechosłowacji z wypoczynku, spędzą dwa chosłowackich. Nie jest także wykluczone, Seanse u11-cy Gran;czn.eJ.'' 
tygodnie nad jezforem Machy a w osta.t- że część studentów z CSR odbywać będzie . „ . · I 
nim tygodniu zwiedzą Pragę, Gottwaldo-

1 

praktykę w łódzkich zakładach włókienni- dla akademików łódzkich 
wo i BrlllO. Nieco dłużej, bo miesiąc, ba- czych. . 

Federacja. Polskich Organizacji Studenc• 
czego i polityczn€go życia państw, otrzy- . 
mujących , ~pomoc" amerykańską. o d · d · k · • k • 

w obawie prze.cl wzrastającym ruchem ogo nq om· un1 ac1ę 
narodowo-wyzwoleńczym na kolonialnym . 
Wschodzie mocarstwa imperiaHstyczne • k ' • • • · I I • k h 
organizują wojny w Indonezji, Vietnamie, proszą m1esz 38CJ mleJSC0W0$CI 8 DIS 0WJC 
na Malajach i w Rrmie, których narody Mieszkańcy Łodzi, przebywający w ok;re 
z orężem w ręku mężnie bronią swojej sie letnim w podmiejskich miejscowo­
wolności i niezależności narodowej. ściach letniskowych skarżą się na nie-

W warunkach zaostrzającej się sytuacji sprawne funkcjonowani.e środków lokomo 
międzynarodowej i aktywizacji obozu im- cji, nie przystosowanY,ch zupełnie do po• 
perialistycznego Ś w i a t o w a Federacja trzeb zarówno łodzian jak i stałych miesz 
Zwi ązków Zawodowych, wbrew oporowi I kai1ców okolic podmiejskich. 
przywódców ruchu zawodowego USA i Szczególnie w trudnej sytuacji znajdują 
Anglii, zajęła godną pozycję w obozie pO- się mieszkańcy Tuszyna, oraz kilku poło­
koju i demokracji. We wszystkich doku- ŻO%'Ch na tej linii miejscowości. Ostatni 
m en t ach przyjętych przez organa kierow- tramwaj do Tuszyna odchodzi z. Placu Nie 
n icze ŚFZZ, wyrażona jest nieugięta. wola podległości już o godz. 21,03. 
wielomilionowych mas członków związ- Sytuacja jest o tyle paradoksalna, że 
ków zawodowych · do walki o sprawę po- miej~cow_ości położone na trasie linii kole­
koju. jowych, jak Andrzejów, Kolumna czy 

CorhiPnna nowelka „Expre!ilsu" 

Nap·raWiony błqd 
Mąż de·Ii1katnym mchem poprawi!l: jej znoiwu do miasta: i tak nikt się nie do-

podusz·kę. • ' wiedziait o tym, co się sta,ło. 
- Czy je31 ci lepiej, Romko? - spy- Rok potem pozna'ta się z Wotborskim, 

ta·ł se·ndecmie. k·tóry już wtedy był maj.strem w fabryce. 
- Ja1k s i ę oo o mnie troszczy, ja1ki je·st A że Wolborski, nic nie wiedząc o prze­

dla mnie serdecziny. A gdybym mu jed· szłości Romki (podobnie jak wszyscy 
nak powiedziała o swojej tajemnicy? iinrni), uwa.ża~ ją za skromną i cichą dziew 
Może byłoby mi wówczais lżej?... czyrnę, za.czą,ł bywać w kh dornu 

Ni•kt by nie przypusz:czal po tej s1air- Romka, idąc za radą martki, zdeqrdo-
szej, poważnej rpaini, że ma jakąś taje- wała się w końcu oddać mu swoją rę­
mnicę, a jednaok... kę i chociaż przez pierwsze dwa lata 

A jedna·k pani Roma nie zarw·sze mia- wciąż je·sz·cze myśla~a p Rafale, z bie­
~·a siwe w~osy i dellikatiną sia11kę zrna1r'Sz- giem czaisu zapomniała o nim, bo Wol­
cze·k w kącika1ch oczru... borski • zjednał ją .wreszcie swoją cru~o­

Kie-dyś miała bardzo zł'odste 'l>l'losy i ścią i cierp'łą t~os·kliwośdą. 
deli1kMną ceirę... Kiedy potem urodziło s l ę ~m pie1rw-

- Marsz s;kórę delikatną, Jaik brzos1kwi sze dziecko, nie myś·la1ła już więcej o 
nia - porwiarda!ł jej Rafał, m~ody tech- Rafale, nie zapomniaira jedna1k o synku, 
nik, k1óry był pierwszą jej miłością. który w dalszym ciągu wy1chowyvvał się 

Kocha!la go więc i wierzyfua mu: f ni- na g.łuchej wsi i od czasu dro czasu 
cze.go nie umiała mu odmówić, pewna, natrna•l!nie w tajemnky przed mężem -
że oże1ni się z nią w końcu. odwiedzarła ·go. 

Ale Rafarł byil: złym człowiekiem, b·.o Kiedy chłopa·k podrós1ł, przewiozła go 
kiedy pewnego wie·cz.oru powiedzia~a do miasta i wyszuka'ra mu innych opie­
mu, że zosta-nie maitką, on zerwał z n rą kunów, pra·gnęła bowi·em, arżeby. Ceś 
ws.::iel( ie stosuinki i wyje<Cha,ł w niewia- chodził do szkoły. 
domym kierunku. P i eniędzy na wychowanie Jego nie 

Zrozpaiczona dziewcz·yina zwle-rzyi!:a brnkło jej, poniewa.ż mąż zarab i ał nie­
się wówcza•s ze swojej tajemnicy rodzi- źle i nigdy nie kontrolował jej wydat­
com, ci zaś wywieźli ją - po d'~ugiej ków. 
naradzie - na wieś i tam też po pew„ I w tein sposób mija•ły la•ta. 
nym czasie Romka powiła syna. Romka miała z mężem troje dzieci, 

Dziecko pozostało pod orpie1ką pew- które chętnie uczyły s i ę i nigdy niQ sipra 
nej stare i kobie tv. Romka zaś wróciła J wiałv swoim rodzic001 kłoootów. 

Grotniki mają połączenie z Łodzią dQ pó.ź 
nej nocy, podczas gdy MZK obsługujące 
linię Tuszyn przerywają łączność już o go-
dzinie 21-szej. . 

Czy nie należałoby wprowadzić jeszcze 
jeden, dodatkowy wóz tramwajowy w póź 
niejszych godzinach wieczornych, by za­
równo łodzi anie jak i mieszkańcy 'Iuszy­
na i okolicy mieli zapewnioną możliwość 
powrotu do swych domów w wypadku 
ważnych spraw zatrzymujących ich w Ło­
dzi? Biorąc pod uwagę potrzeby mieszkań­
ców w okresie letnim należałoby się zasta 
nowić nad rozwiązaniem tego zagadnienia 
i usprawnić komunikację na tym odcinku. 

!inaczej jedna•k miattia się sprawa z Ce­
siem, jej nieślrubnym synem . . P.ozibawio­
ny rodzicielskiej orpieki już w na1młod­
szych laitach wipadł w ził·e towarzysi"'#O, 
a wyrzucony wreszcie ze szkoły, zarcząl 
się włóczyć i zdeprawował się. 

Dowiedział się, że jest nieślubnym sy 
nem, że matka jego._9oi się powiedzieć 
Wolborskiemu prnrwdę, zaczą'ł więc Ją 
szarnta.żować i wyibudzać pieniądze, O'na 
zaś, rada nie rada, bojąc się skenda·ltJ, 
spełniCJ1f.a je90 żądania. 

Pewnego dnia - a Czesław miał W'i.e 
dy dwadzieścia ju.ż lpt, kiedy matka 
spotka.la go mowu, powiedział do niej 
ostoro: 

- Pos1arnowjl!'em WY,jech:ić na s1a1e 
do Gdańska, po1rzeba' mi Jednak więk­
szfj gotówki, ażebym się móg'ł tam ja­
koś urządzić. Muszę mieć w ' ciągu tego 
tygotlnia dwadzieścia p i ęć tysięcy ziłJJ­
tych ! 

- Zli1uj się nade mną, Czesiu - za­
wo:ł.a:la drżącym głosem mat'ka. - PrZ9-
cież }O jest ogromna suma, nie będę ci 
mogła jej dać' 

- Nie będziesz mogła? -.:.. roześmiał 
się cynicznie syn. - W ta1kim razie pój­
dę do pa1na Wolborsrkiego i opowiem 
mu, ja·k sprawy stoją! 

Pani Roma zdawała sobie siprawę z te 
go, że wyzuty ze wszystkich zasad mo­
ra+ny'Ch chlłorpak, który nie kochaił jej ni­
gdy, a uważał jedynie za swoje źródło 
dochodu, zdo·lny jest do takiej podtl!ośc~, 
pros Ha · go więc serdeczinie, ażeby ze­
chciał zrozumieć jej położenie, on Jed­
na·k, żea·na iac sie z nia oowiedział kata-

kich, chcąc ummliwić młodzieży akademic­
kiej obejrzenie dQSkonalego filmu polskiego 
„Ulka Graniczna,'' jeszcze przed wyjazdem 
na ferie letnie, urządza specjalne seanse dla 
student.ów w trzech na.jwięks:zych kinach Ło 
dzi: „Bałtyk", „Polania" i „Włókniarz'. 

Przedstawienia oob~dą się w nie.iłrlele, dn. 
25 bm. w god.dm1ch popołudniowych. Bilety 
na. wszystkfe miejsca. w cenie 25 'Lł. do n.a.by­
cia w „Bratnia.ku" od środy 22 bm. 

Związkowcy z woiewództwa 
radzą nad uchwałami Kongresu 

W d·nłu 22 bm. odbędzie się w Łodzi nara­
da wojewódzka z delegata.mi na Kongres 
Zwią.zków Zaw„ aktywista.mi związkowymi. 
W naradziie wezmą udział przewndnlczący 
Powiatowych Rad Z. z„ Zarządów Okręgo­
wych Związków i Od1hfa.łów Wojew. za wy­
jątkiem branży włókienniczej, której zebra­
nie odbędzie się 24 bm. w sali kina ,,Przed­
wio.o§nie". 

gorycznie, że jeśli w przeciągu tygod­
nia nie dostanie pie•niędzy, nie cof1nie 
się przed niczym. 

Wolborska tak się przejęła tą rozmo­
wą, ze wródvrszy do domu, dosta~1a ata­
ku serca. 

ie spoJ.rzeń wezwanego lekarza zrn­
mmiaifa, że nie wyzdmwieje już nigdy. 
1 teraz, kiedy mąi troskliwym ruchem pv 
prawił jej poduszki, przyszłio jej do gło­
wy, że powinna mu wre·szcie powie-
dzieć prawdę. . 

Wolborski siłouchał w milczeniu począt 
ku jej spowiedzi, a potem przerwa•ł jej 
z dobrym uśmi.echem. 

- Nie męcz się, kocha:nie.„ Już od p:ę 
t1na·stu lat wiem o twojej tajemnicy. 

- Wiedziałe$ o tym? 
- Tak, chciałem ci jednak zaoszczę-

dzić zma:•rtwień i udawa'tem, że nie wiem 
o niczym. 

- Szkoda, że powiedziateś mi o tym· 
ta1k póź1no! - szepnęła cichym g'liosem. 
- Może by się moje życie ułożyło ina­
czej, może by:łabym nie zachorowała, a ' 
tak? ... 

Chwyiciła go naigle za rękę i powie­
działa gorącu: 

- Nie wiem, czy będę ży'l'a, mam więc 
do ciebie prośbę. Jest moją winą, że to, 
pozbawione matczynej opieki dziecko, 
WY'kolei'Ło się. Napraw więc mój błąd i 
za.o.piekuj się tym biednym chłopa·k i em: 
ja·k gdybyś był jego rodzonym ojcem, 
dorbrze? 

- Dobrze, kochanie! - poważnie ski 
nął głową Wolborski, a jej smutne oczv, 
rozjaśnilł promienn:v. ostatni uśmi ech... , 
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FERDEK: - Niech sobie te łachudry I FERDEK: - Senl\TUS, żółwie! Co się tak I· -HIPEK: - o rety, rety! Zerwaliśmy się! i · HIPEK; - Co? Wy już 

na piechotę belę dźw~gają, a my pojedzie- wleczecie? Uwaga!„. Uch! Jaki sposob? 
my autem! I HIPEK: - Mo:że to pogrzeb? I FERDEK: - O do starej mandoJiny! To WICEK: - Zwyczajnie! 

na miejscu? W 

I wy byście 
próby wykrę-HIPEK: - JaJs.o przyczepka? Zgoda! WICEK: - Zniszczycie belęL. przez te ploty! Wszędzie stoją ci w dro-j da"".'no yrzyszli, gdyby nie 

Bardzo mi się to podoba! FERDEK: - A czy to wasza? dze!... · · . . cama się od wysiłku. . 
&di • z na f Cfi eewrm-=•"iiFS•WM•GM ••u GM1 „ •. „. &.......-ZE - ee .,„ iiilWDIWWWW = 
Tu zaczęli studia ••• ! 
Pierwsi lekarze opuszczają 

mury U.L. 
Nadchodtz~j roboty, 25 bm. odbę{lz.ie się 

na Uniwersytecie Łodzkim podniosła uroczy­
stość, związana z otrzymaniem absolutorium 
przez stude,ntów 5-go kursu Wydziału Lekar 
skiego. Absolutorium otnymało ponad 20(1 

1 
medyków. Jest to pierwY7.ił lic.zna grupa leka I 
rzy, wypuszczona przez Łódzki Uniwersytet, 
grupa, która na łódzkiej uczelni roo;poczęlą 
studia i tu studia zakończyła. 

łasn · m · inter . sie 
Pierwsi lekarze Un>iwersytetu Łódzkiego 

opowiada.ją z sentymentem o pierwszych la­
ta eh studiów, kietly to wykłady fakultetu le­
karskiego oobywały się w salach teatra.lnych. 
kln:wh itp. 

Na uroczystnścf sobotniej z przemówienia­
mi wystą.pią Ilektor, P1·orekfor U. Ł„ Dde­
kan Wydziadu Lekarskiego, rep.rerentanci 
społooreństiwa i a.bsolwentów. (at) 

Kontrola targowisk 
wykazała naduiycia handlan:y 

owocami 
Na targowisku przy ul. Łag:ev.mick:iej zor­

ganizowano wczora~ „generalną'' kont.rolę, w 
kttlr~j udział wzięli prze&tawiciele Komisji 
Specjalnej, K(}misji Cennikowej, Ochrony 
Skarbowej, MO i in. Miała ona na celu za­
prowadzenie należytego ładu na odcinku ba.n 
dlu Wll-ftYWS.ml i OWOCMDi. 

Podczas kontrold stwierdzono charaktery­
styczny wypadek, że kupcy nie przeprowa­
dzali przez ks!ążki wszystkich nabywanych 
owoców, a to w tym celu, by je potem móc 
sprzedać z większym z.arobkiem i jednocześ­
nie uchylić s:ę od podatku. W stosunku do 
winnych tych wYkroczeń zastos()Wane będą 
sankcje karne. (.bk) 

winni lokatorzy pon os -ć koszta· drobnych rem·ontów. - Ko1nitety 
wydatkach Domo~e mngą zmusić opornych do współudziału w 

Mało jest w naszym mieście domów, które by nie wymagały żadnych napraw czy stwierdzić, ie nie są to wypadki sporadycz 
drobniejszych remontów. Okupant nieprzejawiał żadnych chęci, by zapobie.c w ne. Ma z nimi do czynienia prawie każdy 
jakikohviek sposób niszczeniu łódzkich budynków mieszkalnych. Skutki tej „gospo- Kó:rnitet Domowy. 
darki"" dają nam się dzisiaj poważnie we znaki, W jednym domu pękają ściany, w· Osoby, zajmujące taką postaw·ę, zasła-
drugim zarywa się dach, w innym znów przecieka sufit itd. niają się zwykle tym, iż nie są obowiąza-

Dochodzi do tego jeszcze jedna okolicz- nym naszych władz. Niestety, nie mogą ne do opłacania kosztów, które według ich 
nosc, która dostarcza nam dzisiaj n;e one jeszcze z różnych przyczyn całkovvicie zdania winy obciązyć Fundusz Gospodarki 
mniejszych kłopotów - brak jaldegokol- wypełnić tego zadania. Mieszkaniowej. 
wiek systemu i planowania, jeśli chodzi o W wielu więc wypadkach lokatorzy z i W rozumowaniu tym nie potrafią o<lgrani 
budownictwo przedwojenne. Ówczesnym własnej inicjatywy występują do władz, I czyć dwu zasadniczych spraw. Z dotacji 
władzom jak też kamienicznikom nie szlo godząc się przyjść z pomocą w ponoszeniu Rady Państwa korzysta się tylko w wy­
w ogóle o przemyślane zabudowanie Lo- kosztów, związanych z jakimś remontem padkach, gdy chodzi o inwe5tycje o więk­
dzi, o wyposażenie budynków mieszka!- czy założeniem jakiejś instalacji. Komite- szym zakresie lub o p<:>prawę warunków 
nych w takie urządznia jak wodociągi, ka ty Domowe sporządzają w tych wypad- komunalnych w takim Sl'nsie jak np. dopro 
nalizacja itd„ lecz przede w.-;;zystkim o j{ach listy zbiorowe, na których każdy z wadzenie wody tam, gdzie jej poprzednio 
uzyskanie jak największej liczby izb przy lokatorów zobowiązuje się 'wpłacić we w ogóle nie było. Są to potrzeby lrnrdynal 
jak najmniejszym nakładzie pieniężnym. właściwym czasie przypadającą nań su- ne, których zaspokojenie musi nastąpić, 

Stąd też w Łocl.zi mamy naj,'lriększy p•o mę, by tym samym można było przystąpić bez oglądania się ze strony władz na to, 
cent domów pozbawionych zdrowej wody, do prac. czy lokatorzy wpłacilj pewną sumę lub nie. 
kanalizacji itp. Usuwanie tych fatalnych Niestety, bardzo często znajdują się oso- Inaczej sprawa wygląda, gdy chodzi o 
pozostałości celem stworzenia jak najlep- by, które na ogólnych zebraniach lokato- drobniejsze remonty lub też wykonanie 
szych warunków komunalnych dla ludno- rqw odmawiają kategorycznie uiszczenia takich instalacji, które mają służyć wygo­
ści pracującej jest dzisiaj hasłem naczel- wyznaczonej im sumy. Trzeba przy tym dzie lokatorów, jak np. dopr<>wadzenie wo 

Bar-gi ntwGran Caf e 
dy do poszczególnych mieszk::1ń, nanrawa 
urządze.ń centralnego ogrzewania itd. W 
wypadkach tych obnwiązek ohywafols!d 
wymaga, by we WS'lel'kich wydatkach par­
tycypowali również lokatorzy. 

POT otwiera nowe placó_wki gastronomiczne w ~odzi 
Umożliwił . ucieczkP przestępcy Olbrzymie powodzenie, jakim cieszą się 

'ł otwarte w ostatnim roku na terenie · na-
prezentancyjnym gmachu Grand Hotelu, 
administr9wanym przez dyrekcję hoteli. 
miejskich. Pertraktacje dotyczyły Sali 
Malinowej oraz cukiemi .Grand Cafe. 

Władze nie dysponują ies:rcze środkam.i, 
by zmusić opornych lokatorów do współ­
udziału w ponoszeniu kosztów tych robót. 
Ale dysponują nimi Komitety Domowe! 
Mogą one bowiem zwrócić się efo właściwe 
go starostwa i wskazać lokato:rów, którzy 
uehylają się «i>d partycypowania. Mają one 
również prawo użyć barclzie:i jeszcze rady­
kalnego ś:rodka - po prostu wyłączyć do­
pływ wody czy świafła; I ten środek prze 

ostrzegając go przed obławą M.O. szego miasta uspotecznione restauracje, 
Gdy funkcjonariusze MO udali się na uli.- tzw. gospody ludowe, jadłodajnie popular­

cę Łokietka 24, w celu ujęcia zamieszkałego 
tam Józefa Szczepaniaka, podejrzanego 0 ne, a ostatnio bary - pasztecią.rnie, są dla 
zbrodnie hitlerowskie, uwagę :eh zwrócił sto organizacji spółdzielczych i państwowych 
jący na ulicy mężczyzna. Po wylegitymowa- zachętą do kontynuowania swej polityki 
niu go został zwolniony. Okazał się niin Hen na odcinku zbiorowego wyżywh_mia łódz­
ryk. Błoch. Szczepan'..aka .1ednak mil:cjancti 
rnie zastali w domu, udali .!lię więc do jego te kiego świata pracy, 
ścia - Władysława Skoczylasa. W między- Dlatego też, mając na uwadze potrzeby 
czasie Błoch za'Niadorn:ł przebywającego mieszkańców robotniczej Łodzi, zarówno 
tam Szczepaniaka, że szykuje s:ę na nieg<J PSS jak i PDT czynią nadal starania 
obława. o zdobycie lokali w odpmviednich punk-

Wczoraj Błoch odpowiadał przed Sądem tach miasta, celem uruchomienia w nieb 
Okręgowym za uprredzenie Szczepaniaka o h 
przybyciu funkc,ionariuszy MO i umożl'!w'ie- nowych placówek gastronomicznyc . 
nie mu ucieczk:. Sąd skazał Błocha na 6 mie W ostatnim czasie naczelna dyrekcja 
.sięcy więzienia. (p) PDT w Warszawie rozpoczęła w Łodzi 

W!!W pertraktacje o kilka nowych lokali w rę-

Starania naczelnej dyrekcji PDT uwien 
czone zostały pomyślnym rezultatem i, jak 
nas informują, wkrótce instytucja ta przej 
mie obydwa lokale w Grand Hotelu. W 
lokalu Grand Cafe PDT zamierza urzadzić 
olbrzymich rozmiarów bar, obliczony na 
masową frekwencję szerszej publiczności. 
Bar ten wydawać będzie kilkanaście tysię­
cy ~o~iłków dziennie: Wczoraj ~rzyst:w.!o.­
no JUZ do remontu i urządzema noweg.o 
baru - giganta. 

Lokal kawiarni „Syrena" nadal prowa­
dzony będzie przez Grand Hotel do dyspo­
zycji przybywających do Łodzi gości ho-· 
telowych. (cis) 

N a j«;agody ! ... p 
Pewien znawca k&biet rzekł: . o p r a 
- Kobieta tylko w jednym wyp!\dkn może 

powiedzieć coś dobrego o drugiej ko-biecie, a 
mianowicie wtedy, gdy mcne to u.Cl:ynić na 

a na rynku mięsnym 
złość trzeciej kobiecie. 

* * '* 
Kelner zwraca się do stałego goŚ(lia kawiar 

nianego: 
- Co dla. pana?! .•• Herbatka, czy ka.wa?!. .. 
Gość namyśla się chwilę I powiada.: 
- To w.leży.„ Jeżeli to, co p~n mi dał wczó 

ra.j, była kawa, to da-J mi pan heriba.tę. a je­
żeli to była herbata, to daj mi pan ka wę!.„ 

. • * '* 
Z mieszkania państwa Kolasińskich, mimo 

łż jest już dawn& po północy. do·biegaj~ 
wrzaskliwe tony jakiegoś swinga. Led·wo j~­
dna płyta się kończy. nasfa wia się drugą. trze 
clą, czwartą... W tym ktoś puka do drzwi. 
Wchodzi synek sąsiadów i zwra.ca się do go­
spodyni: 

- Mamusia bar1lzo prosiła, żeby pani poży. 
czyła jej ten patefon„. 

Pani Kolasińska jest zdumiona. 
- Co?! O te.i norze ma.musla chce grać? 
- Nie. Spać' 

Zmiany w dystrybucj.i usprawnią zaopatrzena e miasta . 
Już drugi tydzień mieszkańcy Łodzi 

i całej Polski mają możność spożywan;a 

mięsa 4 razy w tygodniu. Zwiększone za­
potrzebowanie znalazło swój wyraz i w pra 
cach Rzeźni Miejskiej. Stały i systematvcz 
ny dopływ żywca z terenu pozwala ~ue 
tylko na całkowite zaspokojenie potrneb 
miasfa, ale jeszcze na poczynienie zapasów 
w chłodni. 
Przeciętny ubój trzody chlewnej wynosi 

obecnie ponad 1.000 sztuk dziennie, docho 
dząc, jak np. w zeszłym tygodniu, clo 1.900 
sztiuk dziennie. W chłodni zmagazynowano 
już około 1.400 ton mięsa wieprzowego i 
słoniny, podczas, gdy tygodniowe zapotrze 
bowanie miastii wynosi 500 ton. Jak więc 
widzimv. svtu::icia ulee'la poważnei popra-

wie, a stałe powodzenie akcji „H" gwaran 
tuje na tym odc:nku coraz lepsze zaopa­
trzenie ludmrści. 

Przeprowadzono również pewne zmiany 
w aparacie dystrybucyjnym. Dotychczas 
zarówno skupem żywca jak i rozprowadza 
niem mięs!! zajmowała się Centrala Mię­
sna. Poczynają~ zaś od poniedziałku bieżą 
cego tygodni.a. dystrybucję mięsa przeiął 
Cenirnlny Zarząd Przemysłu Mięsnego. 
Centrala natomiast będzie prov.radzić wy­
łącznie tylko skup żywca, oraz dostarczać 
go do rzeźni. 

Odciążenie Centrali Mięsnej od prac dy 
strybucyjnych wpłynie niewątpliwie na 
jeszcze sprawniejszą Ol'ganizację zaopa­
trywania naszego rynlm wewnetrzne'{o w 
mięso i tluszcze. fw} 

mówi ch:yba najlepiej! (kl) 

Z wigorem 
będziemy ~edli ,, Wigor" 

Wś~·ód wynalazków i usprawnień przemy­
słu spożywczego na uwagę zasługuje pomysł 
ob. Malinowskiego Maria~1a, pracownika C. 
Z. P. Spożywcze.go, realizowany obecnie 
przez „Społem". 

Wynalazek ten, dający oszczędność około 

14 m:l zt dotyczy podn!esienia jakości ma­
karonu fabrycznego i zwiększen'ia produkcj: 
dl'o:i:dży pokarmowych Nowy makaron uka­
że si:ę w najbliższym czasie na rynku pod na 
zwą makaronu o<lżywczego „WJgor". (w) 

Z notatnika reportera 
;Na ul. Radwańskiej przed posesja Nr 17, 

została najechana pr'zez motocykl 31-letnia 
Bolesława Niepsu.j (Brzeźna 8) ~ uległa ot­
wartemu zła.maniu kości podudzia lewego 
oraz kości ram:ennej. 

* • '* 
30-letnia · Petronela Powsii'1ska (Nowoza­

rzewska 47) wypadła z tramwaju i doznała 
wstrząsu mózgu oraz wybicia wszy.•tkich zę~ 
bów. W stanie ciężkim pl'Zevriez:ono ją do 
szpitala PCK. 

* "' * 
W bramie w Al. Kościuszki 27 ol:)l:my zo-· 

stał n:ezvanym plynem gryzącym 27-letni Ta 
deusz Sejduta, Z9. mieszkały tamże. który u­
legł c'.~żkim ponarzeniom twarzy i klatki pier 
siowej. Wypadek miał podłoże miłosne. 
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Hoggens, widząc wzburzone twarze i sły 
sząc groźne okrzyk', przestraszył się nie 
na żart_y. Pozwolił więc spokojnie odejść 
Krzyckiemu i Maonie, którzy natychmiast 
wraz z innymi opuścili plac, kerując się 
do wioski. 

Krajowcy chwycili obu swych pupilów 
na ręce i w pochodzie tr'.umfalnym po­
nieśli ich z powrotem. Przez cały czas 
drogi śpiewano radosne pieśni, a dziew­
częta tańczyły przed maszerującymi. Tym 
czasem gruby plantato.r mśc] się na swych 
dozorcach, że nie uprzedzili go o najściu 
Indonezyjczyków w porę. 

·~~~~~~~~ 

--'--·'-'"/"/ 
Przeklinając i bijąc swoich ludzi dłu­

gim batem, Holender miotał s'ę po dzie­
dzińcu. Nagle na spienionym koniu wpadł 
na plac młody Hoggens i krzyczał z da­
leka: - Nasze wojska wylądowały na 
wyspie!„. 

MECZE LIGOWE SĄ LEPSZE 
Kibice ostro krytykują grę Duńczyków i Polaków. - W niedzielę 

LKS Włókniarz gra z Polonią (Bytom) 
Trzytygodniowa przerwa w zawodach ligo 
wych spowodowała, że zwolennicy piłkar­
stwa już ositzą sobie zęby na nadchodzą­
cą niedzielę, zwłaszcza, że ci wszyscy, któ 
rzy zadali sobie trudu i pospieszyli do sto­
licy na mecz Polska - Dania, zawiedli się 
srodze na grze nie tylko naszej reprezen­
tacji, lecz i renomowanych Duńczyków. 

sami o swej grze mówili z przekąsem. dwóch par Cracovii - Poioma ~arsza­
Z Duńczykami wygraliby „na mur" ze 3:0! wa) i Legia - Lechia przełożono na 17 lip 

- A przygotowanie naszej reprezentacji ca, będziemy ~ięc w niedzielę mieli tylko 
na obozie. który trwał długie trzy tygod- cztery spotkania. 
nie. I co nam pokazali... nawet rzutów z I Do Łodzi przybędzie Polonia z Bytomia. 
rogu bić nie umieli, wszystko szło w aut. Wprawdzie jest to zespół z ostatniego miej 
Weźmy wykopy Rybickiego, lub rzuty wol sca w tabeli, lecz to niczego nie dowodzi­
ne bite przez Brzozowskiego... jakie to LKS Włókniarz ani na chwilę nie może 
wszystko nieudolne. Bramkarz Danii, o- być pewny zwycięstwa. Będzie to napraw­
wszern, ten miał wykop. Tyle się mówiło dę dekawa walka. 

Łodzianie, którzy bodajże najliczniej 
zjechali do Warszawy, nie szczędzą kry­
tycznych uwag. 

- To miał być mecz najwyższej klasy 
państwowej! Ależ dajcie spokój. Przecież 
przeciętny mecz ligowy daje więcej emo­
cji i gra jest lepsza. Gdyby przeciwko 
Duńczykom wystawić jeden z czołowych 
naszych zespołów ligowych, przypuśćmy 
Cracovię, Wisłę lub ZZK, na pewno zagra 
lyby lep'.ej i chyba nie przegra~yby. Widz"e 
liśmy Bratysławę... to była klasa, chociaż 

o taktyce gry, lecz postępów nie widać. w Poznaniu Warta ma wszelkie szanse 
Zaniedbano skrzydłowych i w drugiej po- ażeby powstrzymać chorzowski AKS w 
łowie całą grę forsowano środkiem. aezul ustawicznym pięciu się w górę po szcze­
tat ten, że wystarczyło dwóch pomocników blach tabeli, a leaderzy tabeli przeżywać 
duńskich, ażeby zakorkować cały atak. będą w niedzielę ciężkie chwile, bo Wisła 
Nie! Tak się nie gra w piłkę nożną. Sta- gra w Chorzowie z Ruchem, a ZZK musi 
nowczo, wolimy mecze ligowe. wystąpić na gorącym terenie chruszczow-

Mecze ligowe? Będziecie je mieli w nie- skim przeciwko Szombierkom. Tutaj nie­
dzielę, ale nie wszystkie, bo tygodniowy spodzianki nie są wykluozone. 
program jest nieco okrojony. Spotkanie • * • 

. A toru wciąż nie mal 
Zużlowcy .,Ogniwa" organizu ą zawody w ..• Grudz;ądzu 

Mamy w Łodzi sekcję motocyklawą ZKS. używalności specjalnego zachodu I wkładu 
OGNIWO, która w wyniku u~ilnej pracy za- pieniężnego nie wymaga. Chodzi przecież tyl 
kwalifikowała się do ligi żużlowej, ale nie ma ko o ogrodzenie tego terenu. 
my w ŁODZI toru żużlawego zdat.ne1rn da u- Toteż motorzystom „OGNIWA" nie pozo-
żytku. ,;taje nic innego, jak zorganizować zawody na 

Sytuacja jest paradoksalna - chcąc zo1ga- obcym terenie. Nawet te najciekawsze, mi­
nirować zawody, motorzyści „OGNIWA" mu strzowskie, bo nie ma m0<wy o tym, żeby zre 
szą korzystać z gościny innych odległych zygnować bez walki ze zdobytego z takim tru 
miast, które są w o tyle szczęśliwszym poło- dem miejsca w najwyłszej klasie, w lirlze. 
żeniu, że mają tor. I pomyśleć tylko, ile to Właśnie na niedzielę, dnia 26 bm. przypa­
pieniędzy wydaje klub zbytecznie na prze,laz da na „OGNJ~ro" obowiązek zorganizowania 
dy zawodników. transport ma.szyn itJ>. nie elimin<>cji li1!:1?wych na żużlu z udziałem klu­
mają-0 możliwości pokrycia tych wydatków bów OLil'vIPIA (Grudziądz) t POLONIA (By­
przez urządzenie na własnym teren.ie zawo-
dów. Stan ten potrwa zapewne jeszcze dłuż- tom). Kło'!>ct nit> łada. Toteż zarząd sekcji 
szy czas, bo t1>r żużlowy w HELENOWKU zwołuje na 23 bm. zebranie wszystkich człcn 
jest jeszcze w budowłP i nie prędka będzie ków sekc.ii celem wyznaczenia obsady stano­
oddany do użytku. a na jedynym w Łodzi to- wisk na zawodach I zorganizowania wyciecz 
rze przy ul. 9 Maja nic się nie robi i lny od· ki. Zebranie to odbr1zie się w l0okalu klubo­
łogiem, chociaż d0oprowadzenie go do stanu wym przy ul. IJ-go Listom•tla o ~nd:i:. 19.30. 

Na kortach Wimbledonu 

W czwartek, dnia 23 bm. odbędzie się w 
Warszawie mecz o puchar Kałuży pomię­
dzy reprezentacjami Warszawy i Krako­
wa. Drużyna krakowska wystąpi do zawo­
dów w następującym składzie: Rybicki 
(Jurowicz), Gędłek, Barwiński - Jabłoń­
ski, Parpan, Wapiennik - Bobula, Gracz; 
Nowak, l{ohut, Mamoń. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zatopek nie pojedzie 
choć w USA czekają na niego 

Znany długodystansowiec czech~łowacki -
Emil Zatopek, miał sta.rtować 30 bm. w bie• 
gu na 10 kim. w Los Angełos. Amerykanie je 
dnak zażl\-dali obecnie, aby Zatopek starto­
wał w USA kilka.krotnie. W wyp?.dku kilku 
startów w USA. Czechosłowak nie zdążyłby 
powrócić na lekkoatletyczne mistrzostwa Cze 
chosłowacji oraz na zapcwiedziany start w 
Finlandii. wobec tego zrezygnował z wyjaz­
du do USA. 

Na czele ligi CSR 
znaiduie się N. V. Brat'15ława 

rozpoczął się wielki dorocznv turniei tenisowy Po ostatnich spotkaniach piłkrn~kich o ml-
Rczi>oczął się na kortach Wimbledonu tra-,, lullo. fUS,~) 3:6, 9:11, 6:1, 6:0, 1;5. Fa.lken- strzostwo Ug\ CSR na. czele tabeli znajduje 

dycyjny, .dor<><;zny turniej. te~isoy"~· którv burg (USA) - ~fltk (Jv.!f.) 6:~. 2:6. 8:6, 6:4, / &ię NV Bratislava - 10 gil·r, 17 pkt. st h!', 
~i_mia~1ł na.Jlepszy_ch te_n1slsto".'. sw1ata. E- Drob_ny (CSR) - Ca~~r (Ang~1a) 6:0, 6:2, 6:2, 

1
. 40·13. 2) Dynamo _ Slavia _ 10 gier, 14 pkt., 

lmunacyJne spotkama p1erwsze3 rundy w Cermk (CSR) - Piusll (Ane:ha) S:6 6:2, 3:6 . . 
grze pojooyńczej mężczyzn nie przyniosły nie 1:6, 6;2, Matous (C8Rl - Fm·d (A~glia) 3:6, !!t. br. 25:1S. 3) Bratrstvi - Sparta - 9 gier, 
spodzlant>k. w~zyscy rozstawieni tenisiści wy 6:4, 6:3, 6;3, Parker (USA) - Weiss {Argenty- 13 pkt .. st. br. Z7:13. 4) Sloven~ - ~ina -1:~ 
gl'l).li swoje spotkania. na) 6:0. 6:0, 6;Z, Gonzales (USA) - Balchant pkt., 5) ATK - 12 pkt. Dwa osia.tnie m!ejsca 

Ciekawsze wyniki: Schroeder (USAI - (Belgia) 6:3, 6:2. fi;~. w tabeli zajmują Povazska Bystrica - 4 pkt. 

Zapaśnicy ZZK ( ~znań) 
i Kladno - 2 pkt. 1 

Jutro w kinach 
pokonali łódzką Gwardię 

I 
w Łodzi, w towarzyskim meczu zapaśni- r cie przegrał z mistrzem Polski KAUCHE:\I; Bokserzy już wrócili ~~!m kolejarze poznańscy pokonali Gwardię w lekkiej - [GNASZEWSKI przegrał w 7-ej 

;,,„, minucie z JAKUBOWICZEM; w l}ółśredniej 

POLON!A - WŁÓKNIARZ - BAŁTYK 
premiera filmu produkcji polskiej 

uUUCA GRANICZNA« 'Vczoraj w godzina.eh _r~_nych przybyła do Wyniki techniczne walk (na pierwszym - KA WAŁ pr.legrał w 6-ej min. do MIEL-
Warszawy e1';spe~ycja p1ęs~1~.r;ika z Oslo._ N~ miejscu zapaśnicy Gwardii"): CZARI\:A; w średni"j - CHROMER uległ na . 
dworcu 1>0wr::icaJących p1ęsc1arzy powitah . , " . . punkt;v CEGIELSKIEMU; w półcit>żkie.i - 1 

przedstawiciele GU1{F i Polskiego Zw. Bok- w muszeJ - BEDNAREI( w 7 i_nmucie wy· LENART wygrał w 9-e.j min. z WINOW-
reżyserii ALEKSANDRA FORDA 
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U:lerzenie to by.fa tak niespodziewa­
ne, że łódzki król bawełny zinieruchJ­
miał. 

W pierwszej chwili raczej się zdziwił, 
że jego, wszechwładnego Oskara Dahla 
ś11iała s.pol!czikować jakaś tarn dziew­
czy1na z przedmieścia, ale pcrtem za.raz 
ogamą'ł go dziki gniew i całe jego po­
żąda1nie zmieniło się w ostrą nie1nawiść 

- Jak śmia'fa.ś mnie uderzyć, ty ulicz­
nico!. .. - cis1nął jej w twarz ohydną o­
belgę, ale Basz1kówna ni·e ugięła się p~d 
c i ężarem tej pluga1wości, lecz odpowie 
dziafla śmiało: 

- To pan chciat ze mnie zrobić uJ;cz 
nicę, bo ja n;ą jesz.cze nie }estem i ni­
gdy nią nie wstanę, a pan jest nikcze­
mnikiem, że chce wy·korzystać moją sy­
tuację i wciągnąć w błoto! 

Najpierw był policzek, a teraz kaza-
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nie, a on ta1k strasznie nienawidzi wszel 
kich scen! A, do diabła z tym rnlym kra 
mem! Gniew jego potęgu j e się. Cza·s to 
pieniądz, a on tyle czasu zm itręży! 1 t~ 
podfruwajką, która jest raczej głup i ':l, 
niż cnotliwat Czv nie trzeba mu było 
zwrócić swoje zapa·ły w inną stronę? W 
tkalni zauwa.żyłt onegda·i m'lodziutką 
bruneteczkę. Może by tak raczej z nią 
spróbować szczęścia? Jutrn pogada z 
Wiinscherem i jakoś urobi tę sprawę ... A 
co się tyczy Stefki. .. 

Zapukał w szybę, odgra·dzającą go od 
szofera, siedzącego, jak nic nie widzą­
cy robot, przy kierownicy . 

- Zatrzymać auto! - wrzasnął głoś­
no, a ootem szarpnął Stefkę za ramię 

- Wynoś mi się z wozu' Ale ria·tych· 
miast! Już! 

- Z największą przyjemnością! - od 

powiedzia 1a ta·k hardo, że rozjuszył 
do reszty i pchnął wysiadającą. 

się i oczy, bo pozwolili jej jechać razem ze 
sobą do Łodzi. 

- I żebyś mi się więcej nie po•kazy­
waJa na oczy!... Ty ... ty idiotko jedna! 
- wrzasnął ordynarnie, a resztę jego 
sów zagłuszył motor odjeżdżająceg'.) 
wozu 

Wróciła do domu nad mnem zmęczo­
na, z.moczona . 

Baszkowa spojrzała na nią z przer:i­
żen:em. Ona jednak nie powiedziara do 
niej riic, tylko z wielkim p!aczem rzu-

Za chwilę zn;'kły w 
wone jego śvviate'ł<ka 
na pozo·stała sama. 

mroku nocy czer- ciła się jei w ramiona. 
i Stefka Ba·szków- - O, mamol 

- Trzeba mi będzie wracać do Łodzi 
piechotą... - zebra'a wreszcie roz­
pie·rzchle m:vśli i ruszyła przed siebie. 

Początkowo szła odważn;e, ale po 
paru kwadransa.eh uczuła zmęczenie, "l 

tu w dodatku, ja1k na złość, deszcz pa­
da•l coraz większv, każda zaś jego krop 
la przebijała jak gjyby na wylot zmo­
czo.ną sukn i ę 

Baszkowa na razie nie pyta o n1c. 
Słyszy wyraźnie, jak mocrio stuka .serce 
Stefki· tak, jak wówczas, przed la·ty, kie 
dy na1padt na n:ą za miastem pies, a o­
na przestraszona śmiertelnie, schroniła 
się w jej ramiona i długo, c:fugo potem 
nie mogła się uspokoić. 

Baszkowa nie wie jeszcze, jakie są 
przyczyny tej skruchy, czy też nagłej 
rozpaczy Stefki, wie tylko jedno: że co­
kolwiek się sta~'O, ona zawsze zostanie 

- A co s i ę stanie z mamą, jeśli się orzy niej - bo jest przecież matką 
przeziębię i za.choruję? Kto ją będzie Wreszcie Stefka zaczyna swoją spo­
pielęgnowa'l? - zrozpaczona wlokła wie·dź, a matka s~ucha ją struchlała, 
s'ę dalej drogą, a po twarzy jej sp!ywa wstrząśnięta. 
ły krople des?czu i wielkie łzy. - Więc dlatego tylko, żeby nam po-

Parę razy minę:y ją samochody cięża móc. o mało nie wdepnęłaś w błoto?­
rowe i osobowe, ni·kt jednak nie zwró- drżącą ręką g~adzi włosy córki i obie 
cił uwagi na samotną dziewczynę, wę- trzyma iąc się w ramionach myślą o tym 
drującą po nccy. Wreszcie nadjechała I samym. 
c11·to;Jska f'..lra z warzywami, ci za.ś któ - Co będzie dalej? Czy prezes Dahl 
rzy na niej siedzieli, mieli leps~e serca nie zechce się teraz mścić? (D c n.) 
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